
ZAMIERZENIA DYDAKTYCZNO-WYCHOWAWCZE GRUPA TYGRYSY 

CZERWIEC 

1. Czego dzieci potrzebują do szczęścia? 
2. Lato, lato, lato czeka. 
3. Zwiedzamy świat. 
4. Wkrótce wakacje. 

 

 

„Bilet do Pani Lato” 

1. Dziś w parku Pani Lato 
chodziła z wielkim koszem  
i wszystkim rozdawała 
bilety w słońca złote.  
Bilet do Pani Lato! } bis  
Mamo co ty na to?  
Tato co ty na to? 
Ref: Z biletem tym możemy na plaży się opalać,   
        budować zamki z piasku i pływać w morskich falach.         
        Możemy jechać w góry, najwyższe zdobyć szczyty,         
        na oceanie odkryć nieznane jeszcze wyspy.  

2. Słoneczka na bilecie wciąż na nas spoglądają 
i na atrakcje lata nas wszystkich zapraszają.  
Bilet do Pani Lato!} bis  

Mamo co ty na to?  
Tato co ty na to?  
Ref: Z biletem tym możemy na plaży się opalać … 

„Wakacyjne porady” 

1. Och, wakacje moje drogie, przyjdźcie już koniecznie!     
Chcę pojechać w długą podróż , chcę się czuć bezpiecznie.                   
Ktoś mi dawał dobre rady, więc posłuchaj zatem – 
jak uważać bardzo trzeba na wakacjach latem. 
Ref: Nie oddalaj się od mamy, słuchaj porad taty,                                   
         nie rozmawiaj z nieznajomym, choćby dawał ci lizaki.                           
        W wodzie zawsze bądź ostrożny, pływaj blisko plaży,                     
         a przed słońcem nakryj głowę, aby buzi nie poparzyć. 

2. Wiem, że czasem ci się nie chce myśleć o tych sprawach,           
by uważać w każdej chwili, dobry przykład dawać.                           
Ale tylko właśnie wtedy będzie bardzo miło,                       
gdy nic złego się nie stanie, bo się czujnym było. 
Ref: Nie oddalaj się od mamy, słuchaj porad taty … 
 



 
"Przyjście lata" J. Brzechwa 
 
I cóż powiecie na to, 
Że już się zbliża lato? 
 
Kret skrzywił się ponuro: 
- Przyjedzie pewnie furą. 
 
Jeż się najeżył srodze: 
- Raczej na hulajnodze. 
 
Wąż syknął: - Ja nie wierzę. 
Przyjedzie na rowerze. 
 
Kos gwizdnął: - Wiem coś o tym. 
Przyleci samolotem. 
 
- Skąd znowu - rzekła sroka –  
Nie spuszczam z niego oka 
 
I w zeszłym roku, w maju, 
Widziałam je w tramwaju. 
 
- Nieprawda! Lato zwykle 
Przyjeżdża motocyklem! 
 
- A ja wam to dowiodę, 
Że właśnie samochodem. 
 
- Nieprawda, bo w karecie! 
- W karecie? Cóż pan plecie? 
- 
 Oświadczyć mogę krótko, 
Przypłynie własną łódką. 
 
A lato przyszło pieszo - 
Już łąki nim się cieszą 
 
I stoją całe w kwiatach 
Na powitanie lata. 


